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Gabinet Sikorskiego czy Witosa? 
Przesilenie weszło w okres zupełnej mglistości i nie wiadomo, czy wogóle nastąpi 

w najbliższych dniach. 
Tel. wł. — WARSZAWA, 19 maja. — 

Przesilenie gabinetowe, mimo najlepszych 
w tym kierunku chęci prawicy, wciąż nie 
dochodzi do skutku. Z początku endecja 
zapowiadała upadek gabinetu gen. Sikor­
skiego na koniec marca. Następnie w inia 
rę zbliżania się świąt Wielkiej Nocy, ,.od­
łożono" jego termin na połowę kwietnia. 
Minął kwiecień i rozpoczęły się przygoto­
wania do uroczystości trzeciomajowych w 
związku z wizytą marszałka Focha. Posta 
nowiono, że nie wypada urządzać przesilę 
nia na jego przybycie i obiecano, że odbę­
dzie się ono nieodwołalnie po wyjeździe 
gościa, Aliści od tego czasu upłynął z górą 
tydzień, a przesilenia jak niemą tak niema. 

Przez cały ten czas byliśmy świadkami 

zabawy w piłkę nożną pomiędzy premje 
rem a przywódcami spółki piasto-chjeń-
skiej. Premjer oczekiwał, aż spółka ta roz 
pocznie pierwsze kroki przesileniowe i jak 
przystało na wojskowego, nie denerwując 
się zbytnio, trwał na stanowisku. Jednoczę 
śnie Chjeną ze swej strony również zajmo 
wała stanowisko wyczekujące, mianowi­
cie spodziewała się, że gen. Sikorski po­
stawi w sejmie kwestję zauiania lub popro 
stu zgłosi na ręce p. Prezydenta Rzplitej 
swą dymisję. Jednakże żadna z tych 
dwóch ewentualności nie następowała. 

Wreszcie onegdaj kola polityczne zelek 
tryzowała sensacyjna wiadomość, że p. 
Głąbiński wybiera się do Belwederu, aby 
zawiadomić p. Prezydenta o dojściu do 

skutku nowei większości i aby przekonać 
go, że gabinet gen. Sikorskiego nie posiada 
zauiania izby. W istocie w dniu wczoraj 
szyno. ex-ekscelencja, uzbrojony w przeko­
nywujące dowody liczbowe, które miały o-
balić rząd generalski. Tymczasem wizyta, 
która miała zainicjować wybuch, spaliła 
na panewce. P. Głąbiński skoniudowany 
opuścił Belweder. * 

Na jego miejsce zjawił się tam p. Sikor 
ski, który wyraził się wobec p. Wójcie-
chowskiego, iż nie widzi powodu do uchy­
lenia się od parlamentarnego rozstrzygnie 
cia problemu przesilenia. Nie widzi jednak 
również powodu do podejmowania w tej 
mierze ze swej strony inicjatywy, któią 
Dozostawia autorom powstającej większo 

ścL Zastosuje się tylko do stanowczego 
votum plenum sejmu. 

I na tem cała sprawa utknęła. Ac pozy 
cja gen. Sikorskiego wobec iiasca, jakie 
poniosła wizyta p. Głąbinfldego, znacznie 
się wzmocniła. Prezydent mirisirów kom 
lerował dziś z przywódcami „Wyzwolenia' 
posłami Thugutem i Putkiem. Konferencja 
trwała zas dłuższy i dotyczyła sytuacji, 
jaka się ma wytworzyć na najbliższem pa 
siedzeniu sejmo wera, na którem mają &ię 
rozegrać decydujące wypadki Posiedzenie 
to jest zapowiedziane dopiero na przysz'<>| 
środę, t. j . na dzień 27 maja. 

Wobec '.ego nie wiadomo czy i bieżący 
miesiąc przyniesie rozwiązanie sytuacji 

P. 

Szanse porozumienia polepszają się. 
Niemcy przedłożą Francji propozycje, konkretyzujące sumę odszkodowań 
urn l i r n n A n r . i „ m l . . . SPRAWA RUHR W IZBACH PRAWO 

DAWCZYCH FRANCUSKICH. 
Teł. wł. — PARYŻ, 19 maja — Pohl 

care i minister skarbu zdawali wczoraj na 
Posiedzeniu połączonych konusjl skarbo 
wych izby deputowanych 1 senatu spra­
wę z żądanych kredytów na akcję w za­
głębiu Ruhr. Minister skarbu dowodził cy 
traini. iż dochody w okupowanym zagł 
Ruhr zupełnie pokrywają wydatki. Do­
datkowe oświadczenie ministra, Iż Fran­
cja wszystkie dochody z zaghbia Ruhr 
tnusl wpłacać do spólnej kasy reperacyj-
nej wywołało wielkie poruszenie wśród 
Posłów w komisji. 

Podczas dyskusji zaszedł incydent, a 
mianowicie poseł komunistyczny zapyty­
wał Poincarego dlaczego rząd nie zczwo 
li ł komunistom na wysłanie komisji śled­
czej do zagłębia Ruhr. Poincare odpowie 
dział. „Jeżeli pan postawi mi to pytanie 
na publlcznem. posiedzeniu parlamentu, 
wtedy dopiero odpowiem". J. A. 

Tel. wł. — PARYŻ, 19 maja — Na po­
siedzeniu połączonych komisji skarbowej 
oraz spraw zagranicznych parlamentu po 
stanowiono wydać następujący komuni­
kat. 

Komisje: skarbowa oraz spraw zagra-
Wcznyc phrzyjęły do wiadomości spra­
wozdanie prezydenta ministrów Poinca­
rego, ministra skarbu, ministra robót pu-

blicznych, ministra wojny, oraz mini 
stra odbudowy zniszczonych terenów o 
rezultatach okupacji zagłębia Ruhr. 

Poicare oświadczył, że gdyby wojska 
które okupują zagł. Ruhr znajdowały się 
na terenie Francji wydatki wojskowe w 
dniu 1 maja wynosiłyby 61 miljonów fraA' 
ków, zaś ogólna suma obecnych kosztów 
okupacyjnych w zagłębiu Ruhr wynosi 
62, miljony 650 tysięcy franków. Następ­
nie oświadczył, Poincare,. iż należy się 
liczyć z tym, że faktycznie wywóz węgla 
i koksu z zagłębia Ruhr rozpoczął się do 
piero w połowie marca, Francja jest w 
stanie tak długo okupować zagłębie póki 
będzie jej ono potrzebne. Na zapytanie 
deputowanego Auriol'a w sprawie dłu­
gów niemieckich, Poincare odpowiedział, 
iż o zmniejszeniu długów niemieckich, 
może być. tylko .mowa na podstawie kom 
pensaty długów międżyaljanckich. J.A. 

POGŁOSKI O PRZESILENIU. 
PAT. — WIEDEŃ. 19 maja — „Neue 

Frele Presse" donosi z Berlina: Krytyka 
z jaką spotkała się nota niemiecka w ko­
łach parlamentarnych 1 w prasie niemiec­
kie] wywarła silne wrażenie na mini­
strze spraw zagranicznych Rosenbergu. 
Jeżeli nie podał się on dotychczas do dy­
misji, to jedynie dlatego, aby nie wywo­

łać przesilenia rządowego. Jest jednak 
wątpliwe, czy uda sk na dłuższy czas 
uniknąć kryzysu rządowego, zwłaszcza 
gdyby nowa nota niemiecka, którą rząd 
obecnie wypracowuje miała również do­
znać niepowodzenia. Z drugie] jednak 
strony utworzenie nowego rządu jest bar 
dzo trudne 1 nikt ule potrafi przewidzieć 
jakiego rodzaju miałby być rząd, który 
miałby zająć miejsce gabinetu dr. Cuno. 

LOUCHER O SYTUACJI. 

Teł. wł. — PARYŻ, 19 maja. — Loucher 
przemawiał wczoraj w miejscowości Vin-
cennes. Wskazywał on podczas przemó­
wienia na to, iż Francja może tylko stopnio 
wo ewakuować zagłębie Ruhr, gdyż jedy­
nie okupacja daje gwarancje otrzymania 
odszkodowań od Niemiec. 

Nie przeszkadzało to jednak Louchero 
wi oświadczyć, iż od początku był przeci­
wnikiem okupacji zagłębia Ruhr. 

Byłem przekonany już oddawna—wy­
wodził on,—iż będziemy zmuszeni użyć 
środków przymusowych wobec Niemiec, 
miałem jednak nadzieję, iż rokowania z 
Anglja posuną się tak daleko, iż przystąpi 
ona do spólnej akcji w zagłębiu Ruhr. 

Potrwa jeszcze miesiąc lub dwa, a 
Niemcy oświadczą, że są pokonane, ale 
zwłoka pogorszy tylko ch sytuację. 

Niemcy mogą być pewne, że Francja 
nie odstąpi od swych żądań. 

Loucher twierdzi, iż wedle jego zdania 
podczas rokowań Bo nar Lawa z Baldwi-
nem okazało się, iż Anglja gotowa jest 
skreślić długi międzysojusznicze, jednak 
Ameryka jest mniej skłonna do takiego 
rozstrzygnięcia sprawy. 

Francja żąda na wszelki wypadek tyl­
ko możliwą sumę odszkodowań, zaś jako 
gwarancje od Niemiec wymaga zastawu na 
wpływy kolejowe, celne oraz 25 proc. do­
chodów przemysłu. 

Gdyby doszło do rokowań, możliwe by 
loby szybkie osiągnięcie porozumienia ze 
sprzymierzonymi w sprawie gwarancji 
Niemcy i sprzymierzeni winni wziąć pod 
uwagę fakt, i Francja dopiero wtedy opu­
ści zagłębie Ruhr, gdy Niemcy uiszczą wszy 
slkie długi Okupacja jest dla Francji je­
dynym środkiem zabezpieczającym realiza­
cję długów niemieckich. 

J .A. 

Śledztwo w sprawie zamachu. 
Dotychczas nie odnaleziono terorystów krakowskich. 

Tel. wł. — KRAKÓW, 19 maja. —Ak-
^a, mająca na celu wykrycie sprawców 
zamachów bombowych, dotychczas nie do 
Prowadziła do żadnych rezultatów. 

Wczoraj przesłuchiwano znowu szereg 
'wiadków wybuchu, między innemi wywia 
dc-wcę, policji Borowieckiego, który kry­
tycznego wieczora znajdował się w budyń 
* u zdemolowanej redakcji. Twierdzi on 
^ l e j , Ż C stojąc w bramie, niczego podej-
•^anego nie zauważył. 

Zeznanie to jest w sprzeczności z tem. 
*° stwierdza jeden z kupców, mieszkają­
cych naprzeciw redakcji. Widział on mia 
"owicie dwóch młodych ludzi, którzy na 

chwilę przed wybuchem weszli do bramy, 
a po paru minutach, szybkim krokiem ją 
opuścili. Wówczas nastąpiła eksplozja. 
Świadek zeznaje z całą dokładnością i opi 
suje nawet jak zbrodniarze byli ubrani: 
mieli na sobie ciemne zarzutki i kapelusze 
z szerokiemi skrzydłami. Po ich wyjściu 
świadek spostrzegł na drugicm piętrze bu­
dynku dwa następujące po sobie błyski i 
usłyszał detonację wybuchu. 

Śledztwo toczy się dalej, kieruje niem 
przybyły z Warszawy wyższy urzędnik 
wydziału policyjnego przy min. spraw we­
wnętrznych. 

W ROSJI BUDŻET CO MIESIĄC. 

AW. — MOSKWA, 19 maja — Wobec 
!j Ieustannego spadku waluty rosyjskiej, 
°aprędce opracowany budżet państwowy 
' k je się obecnie nierealny, skutkiem cze-
8 0 wysuwa się konieczność ciągłych po-
Jrawek i uzupełnień. Rada komisarzy hi-
k°Wych postanowiła więc zamiast raz na 

w a r t a ł , opracowywać co miesiąc. 

GIBSON OTRZYMAŁ ROZKAZ WYJAZ 
DU Z ROSJI. 

AW. — MOSKWA, 19 maja — Szef ko 
mitetu pomocy europejskiej dla studentów 
rosyjskich, przydzielony do misji Nanse­
na, nazwiskiem Gibbson, otrzymał roz­
kaz wyjazdu z Rosji w ciągu 24 godzien, 
a to z tpgo powodu, że miał się wyrazić z 
oburzeniem o akcji antyreligijnej sowie­
tów. 

Konferencja 
AW. — LOZANNA, 19 maja — Komi­

tet polityczny konferncji zajmował się na 
ostatnim posiedzeniu szeregiem spraw 
drobniejszego znaczenia. Tak więc osięg-
te zostało porozumienie między delegac­
ją angielską, a Ismet paszą w sprawie pół 
wyspu Galipoli. 

Dyskusja toczy się następnie nad wy­
jaśnieniem kompetencji władz tureckich 
w stosunku do szkól i instytucji religij­
nych, oraz szpitali założone zostały przed 
30 września 1914 roku przez obcokra­
jowców. 

Ismet pasza zastrzegł, że przywileje, 
które przewiduje projekt traktatu poko­
jowego i które Turcja aprobowała, nie mo 

gą rozciągać się-na wszystkie państwa, 
podpisujące traktat pokojowy, lecz tylko 
na te. które zostały zaproszone do Lo­
zanny. 

AW. — L.OZANNA, 19 maja — W 
związku z zastrzeżeniem Ismet paszy od­
nośnie udzielania przez Turcję przywile­
jów tylko tym państwom, które zostały 
zaproszone do Lozanny, delegacja ru­
muńska i serbska zaprotestowały prze­
ciwko temu — nieprzyjaznemu — jak po­
wiadają — traktowaniu ich interesów. 

W sprawie tej jednak Ismet pasza o-
kazal się nieustępliwy, wobec czego dy­
skusję odłożono. 

Mobilizacja młodzieży komunistycznej. 
D A T H r t c i / w r i . A . A . . . . . . PAT. — MOSKWA, 19 maja. — Cen 

tralny komitet komunistycznego związku 
młodzieży postanowił zmobilizować tysiąc 
osób z pośród swoich członków w celu 
skierowania ich do szkoły wojskowo-poli­
tycznej, po której ukończeniu przydzieleni 
zostaną do czerwonej armji na rozmaite 
stanowiska. Z trzech centrów przemysło­
wych tenże centralny komitet postanowił 
powołać 150-iu swoich członków dla wzmo 

cnivnia floty powietrznej. W tym celu bę­
dą oni skierowani do piotrogrodzkiej szko­
ły awjacyjtiej. Pozatem na skutek propo­
zycji powołano 55-iu członków związku 
komunistycznej młodzieży w celu skomple 
towania szkoły awjacyjnej. Centralny ko­
mitet związku postanowił przeprowadzić 
wftód swoich członków odpowiednią agi­
tację do wstępowania do tej szkoły w cha 
rakterze ochotników. 
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Początek przedstawień o godz- 3 P;Jj; 
przedstawień o godz. 3 p. p. 

0 poprawę bytu pracowniKów Kolejowych 
i pocztowych. 

Konferencja w ministerstwie skarbu 

AW. — WARSZAWA, 19 maja - W 
Ministerstwie skarbu odbyła sie konferen 
cja, na której delegaci związku zawodo­
wego pracowników poczty, polskiego 
związku zawodowego kolejowego, oraz 
związku polskiego kolejowego zjedno­
czenia zawodowego, w towarzystwie po­
słów sejmowych Chacińskiego i Pacz­
kowskiego przedstawiły postulaty pra­
cowników, w organizacjach powyższych 
zrzeszonych. « 

Zarówno posłowie, Jak 1 przedstawi­
ciele związków wyluszczyli ciężki stan 
pracowników państwowych kolei I pocz 
ty i domagali się rewizji podstaw, na kto 
rych opiera sie obecnie rząd w obliczaniu 
uposażeń pracowników państwowych, p 
w konwencji wysunęli żądania przyzna 
nia im Jednorazowej zapomogi, celem wy 
równania niedokładności, wynikłych ich 
zdaniem, z przyjęcia nieścisłej podstawy 
obliczeń. Na wypadek, gdyby rząd nie 
uznał tych żądań za usprawiedliwione, 
wzgl. gc mógł uczynić jnr radość ze 
względu na obecną sytuację finansową, 
domagali się przedstawiciele związków 
przyznania zwrotnych zaliczek, lub poży 
:zek. 

Obecni na konferencji przedstawiciele 
ministerstwa skarbu podkreślili, że rząd 
od początku roku bież. stosuje przy okre 

borów jedynie słuszną zasadę określania 
poborów według wykazu wzrostu kosz­
tów Utrzymania Głównego urzędu staty­
stycznego. Nowy ten system określania 
uposażeń, Jakkolwiek pod względom f i ­
nansowym jest bardzo dla państwa ucią­
żliwy gwarantuje pracownikom państwo­
wym całość uposażeń, i z tego powodu 
przedstawia oczywiście korzyści większe 
w porównaniu ze stanem w latach ubieg-
łych*Taki system wyklucza jednak wszel 
kie jednorazowe zapomogi. Uwzględnie­
nie żądań, zgłoszonych w imieniu trzech 
organizacji pracowników państwowych, 
aby, prócz stosowania powyższego sys­
tem, przyjęty przez nie na konferencji za 
słuszny — przyznanie jeszcze dalszych 
świadczeń na rzecz pracowników pań 
stwowych, stanowiłoby zaprzeczenie ra 
cjonalności stosowanego obecnie systemu 
i spowodowałoby do uporządkowanego 
obecnie systemu dostanie się nieporząd­
ków, i stworzyłoby moment nietrwałości 
l dowolności. 

Reasumując wyniki konferencji, przed 
stawicrele Ministerstwa skarbu zapewnili 
delegacje organizacji pracowniczych, że 
rząd rozumie trudną sytuację pracowni­
ków, i żc postulaty ich będą przez rząd 
rozważane, w szczególności zaś postula 
udzielenia pożyczek indywidualnych dla 

• - "rt. / 

do tej pory jeszcze mają z nią spory tery- ] 
torjalne. 

W ministerstwie spraw zagranicznych 
oświadczono, iż Krasin zwrócił się do rzą­
du sowietów z zapytaniem, czy może wy­
pełnić wszystkie przez, Anglję stawiane 
żądania. Na zapytanie, jakiemi napływami 

ierował się rząd przy udzielaniu odpowie 
dzi w parlamencie, iż podczas ierji nie doj 
dzie do zerwania stosunków z sowietami, 
oświadczono, iż rząd angielski według po­
siadanych informacji może już dziś stwier 
dzić, ii* w Arokwie przychylą się do wszy 
stkich żądań AhgljL 

E. S. 
PAT. — WIEDEŃ, 19 maja. Jak do­

nosi W.B.K, termin odpowiedzi sowieckiej 
na notę angielską ma być przedłużony o 8 
dni. W Londynie sądzę, że Krasin napotka 
w Moskwie na opozycję ze strony ekstre­
mistów. 

„ — o — | r 

od początku roku Btez. stosuje p r z y 
tleniu wysokości każdomieslęcżnych po- najgorzej uposażonych pracowników __________ « 

DWIE NOTY CZICZERINA. 
Do szwajcarskiej rady związkowej 

A.W. — MOSKWA, 19 maja, —Dzień-
tiV.il zamieszczają notę Cziczerina do szwaj 
carskiej rady związkowej, w której Czi­
czerin zarzuca rządowi szwajcarskiemu, 
że nie zarządził elementarnych środków, 
dostatecznie zabezpieczających osobę pre 
resa delegacji sowieckiej od zamachu. Wo 
rowski z natury rzeczy—rozumuje Czicze 
rin—powinien był posiadać prerogatywy 
dyplomatyczne. Nieprzyznanie delegacji ro 
śyjskle] u!g dla kurjerów dyplomatycznych 
stworzyło atmosferę naganki, przygotowu 
ląc grunt dla mardu. Wszystkie warstwy 
narodu rosyjskiego są w najwyższym sto­
pniu oburzone na rząd szwajcarski. Czicze 
rin wyraża nadzieję, że przeprowadzone 

pod adresem konferencji lozańskiej, 
będą dochodzenia, winni poniosą karę 
rząd szwajcarski spełni swój elementarny 
obowiązek uarodowy, udzielając Rosji ca3 

kowitego zadośćuczynienia, 
A.W. — MOSKWA, 19 maja. — Prócz 

noty do szwajcarskiej rady związkowej 
wystosował Cziczerin drugą notę pod adre 
sem konferencji lozańskiej. Nota przedsta 
wia te same Zarzuty, które wystosowane 
są do rządu szwajcarskiego i domaga się 
sformułowania pogwałcenia prawnych gwa 
rancji, jakie winny były być udzielone Wo 
rowskfemu. Rząd rosyjski wyraża również 
protest wobec prezydjum konferencji i o-
Świadcza, że wyciągnie odpowiednie kon­
sekwencje. 

Jedwabie fantazyjne 
SATYNY ang. w 20 koltndi 
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8.800.— za metr 

Bruno Rozenberg 
Łódź, PiotrKowsHa Nr. 103, 

Telefon Nr. 8 4 6. 869—1 

Z zagłębia Ruhr. 
AW. - BERLIN, 19 maja — W ciągu 

dnia wczorajszego I dzisiejszego w Dort­
mundzie miały miejsce krwawe starcia 
między st re jkującyml demonstrantami, a 
Dolicją niemiecką. 

AW. — ESSEN, 19 maja — Rozruchy 
strajkujących robotników w Dortmundzie 
trwają w dalszym cjągu. 

Demonstranci żądają rozwiązania po­
licji obywatelskiej! oraz. wysunęli szereg 
tądań natury ekonomicznej. 

AW. — BERLIN, 19 maja - Według 
wiadomości z Paryża zarządzenia władz 
okupacyjnych w Ruhr, wbijew doniesie­
niom dzienników niemieckich, mają być 

rozszerzone I jeszcze bardziej aktywne, 
niż dotąd. 

Zarządzenia odnoszą się w szczegól­
ności do wzmożenia transportowania wę 
gla i koksu. 

PAT, — BERLIN, 19 maja — Gazety 
wieczorne donoszą o założeniu w sądzie 
kasacyjnym w Paryżu przeciw rewizji w 
procesie Kruppa. i 

PAT. — BERLIN, 19 maja — Według 
„Lokal Anzeiger" wczoraj wieczorem po 
zakończeniu wiecu komuniści wyszli na 
ulice ufotT.owani w oddziały wojskowe. 
Dwaj wadMi is t rze policji, którzy usiłowa 
li peteBod rozwiązać ciężko zostali potur­
bowani 

KREDYT STINNESA DLA SOWIETÓW. 
PAT. — BERLIN, 19 maja — Dzień-

nlki donoszą, że Stlnnes zaofiarował rzą­
dowi sowieckiemu kredyt w wysokości 
jednego miliona mk. w złocie na dostawę 
węgla. 

PODRÓŻ. INSPEKCYJNA TROCKIEGO, 
A. W. — MOSKWA, 19 maja. — Troc 

k i po swej podróży inspekcyjnej po Rosji, 
wskazał na cały szereg groźnych dla sowie 
łów objawów, jak zubożenie ludności, ob­
niżenie autorytetu komunistów, wzrost na 
jjstrojów religijnych i wrzenie wśród wojsk 
czerwonych. 

ULICA WOROWSKIEGO. 
A. W. — MOSKWA, 19 maja. — Na 

mocy postanowienia prezydjum sowieckie 
go ul. Powarskaja, przy której znajduje się 
większość poselstw zagranicznych, otrzy­
mała nazwę ulicy Worowskiego. 

PARLAMENT KOBIECY W AMERYCE. 

LONDYN, 19 mała — Z Waszyngtonu 
donoszą: 

Amerykańskie stronnictwo kobiet po­
stanowiło utworzyć parlament kobiecy, 
który by składał się tak jak właściwy par 
lament z izby. reprezentantów I z senatu. 
Ten parlament kobiecy będzie obradował 
w' Waszyngtonie. Stronnictwo kobiet na­
było wielki budynek naprzeciwko gma­
chu kongresu. Ordynacja wyborcza, cza­
sy posiedzeń i organizacja prac parlamen 
tarnych będzie wzorowała się na odpo­
wiednich przepisach, kongresu. Te same 
ustawy, nad króreml będzie obradował 
kongres, będzie równocześnie przedmio­
tem obrad tego parlamentu kobiecego. 
Pierwsze posiedzenie odbędzie się w 
grudniu. 

860-1 Bajeczka. 
Jaś przed żoną swą zawinił — 
Do zazdrości się przyczynił. 

By przebłagać żonę swą, 
Do KREDYTPOLU razem mkną. 

W piskne ubrał ją tam szaty, 
I dla siebie wziął NA RATY. 

Teraz Jasio spokój ma, 
Żona mniej o niego dba. 

Bo strojami wciąż zajęta, 
Wca^e o "nim nie pamięta. 

„ K R E D Y T P O L " 

Piotr Rozin i S-ka, 
ul. 6 -go S ie rpn ia Ni 2 . 

Wejście przez skład apteczny. 

MosKwa przychyli się do żądań Anglji. 
Te!. wŁ — LONDYN, 19 maja. — Na 

mocy obopólnej umowy rząd angielski )a-
koteż rosyjska delegacja handlowa zobo­
wiązali się nie podawać do wiadomości pu 
blicznej szczegółów narady Curzona z Kra 
sinem, Udało się nam mimo to otrzymać 

pewne szczegóły oświadczenia, jakie zają 
Krasin.. 

Wskazywał on mianowicie w rzeczowej 
mowie, iż zerwanie stosunków handlowych 
może dodać animuszu wojennego paóstwon 
kresowym, graniczącym z Rosją (?) które 

Cała Ł ó d ź 

zwyżki m 
na wiosenne ubrania, 
kosljumy i płaszcze 

szyfony, weby, 
zefiry koszulowe 

663—2 

bo: Wełny 
Płótna 

1*1 S\ Sal A woal'"!', markizety « v d i e batysty, eponge 

s p r z e d a j e m y RATY 
cen nie podwyższamy! ! ! 

D O I D A T " Wólczaftska Ns 4 3 y i r w b n n I 9 p r a w a oficyna, parter 

I DZIŚ,medziela,o god Z .12-e.iw Pot. OTWARCIE 2 ™ * ' * ' ' ° ' 

Kawiarni-Restauracji „PICCADILLY" 
C e g ł e l n i a n a JYs 3 4 8 3 3 _ i 

pod k icrunkiein+Zjednoczonych Łódzk ich K e l n e r ó w Ż y d o w s k i c h . 

Codz ienn ie k o n c e r t w o g r o d z i e . 

ZwiązKa polsKich artystów z KraHowa 
urządzona w Łodzi 857-s-I 

ul. Zachodnia 5 9 („Kaniów") 
otwarta, bądzle jeszcze 

tylko do 2 1 m a j a b. r. włącznie. 

Codziennie koncer t w ogrodz ie . 

Akcja wszczęta przez Zarząd 
„DOMU SIEROT" 

Północna 38. 
w kierunku uzyskania opiekunów dla swych wy» 
chowanców postępuje nadal z jaknajlepszym ra* 

zultatcm. 
Poniżej podajemy 3-cią listę opiekunów, kló» 

rzy przyjęli na siebie obowiązek utrzymania ja» 
dneffó dziecka w Domu Sierot, Północna 38: 

71. p. Artur Abramson, 
72. p. To w. „Transport", 
73. p. H. Dobranicki, 
74. p. Dom Bank. Hieronim <;cli 
75. p. R.S., 
76. p. H. Fabrykantowa, 
77. p. Natan Kopel, 
78. p. S. Hamburger, 
79. p. S. Świętoslawscy, 
80. p. B-cia Liberman, 
81. p, Grosman i Kopci, 
82. p. K.Kaszub, W. Bau i L. Krylowieekt. 
83. p. S. Wileński, 
84. p. M. T. Pikielny, v W 

85. p. N. N. 
86. p. Bela Haltrcchtówna, 
87. p. Mitlin i Holstcin, 
88. p. Lconostwo Tobolscy, 
89. p. Z. P., 
90. p. B. N. Litwin, 
91. p. Kahan, Spiro i S.ka, 
92. p. Lcopoldowie Landsbcrg, 
93. p. Int. M. Peliksowa. 
94. p. B. Waksowie, 
95. p. A. Horstein, 
96. p. Oppenhelm i Besterman, 
97. p. Kahan 1 Splegcl, % 

98. p. J. Laskowscy, 
99. p. B-cia Kleccy, 

100. p. Oordin. Juklel i S-ka. 
Wkrótce podamy następna, listę I Jesteśmy pc' 

wni, że każda ze 150 sierot będzie usiała »v/ef* 
Opiekuna. 

Wszelkich informacji w sprawie przylotowa*" 
zapisów na Opiekunów udzielają firmy: B. N. U* 
twin, Piotrk. 207, Kahan Spiro i S-ka Ce<leh«la»* 
31. A. Hor»t> Piotrk. 40. 
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W atmosferze terom. 
Zamachy dynamitowe, dokonywane ostat 

nio w rozmaitych miastach Rzeczypospo 
litej, winny obudzić czujność opinji publi 
cznej, która ma prawo i obowiązek doma 
gania się od rządu baczniejszego traktowa 
nia tej sprawy. Do pobłażania nie może 
skłonić ta okoliczność, że tym razem po 
budką zamachów są hasła reakcyjne 
nie, jak dawniej, anarchistyczne. Gwałt 
nie przestaje być zbrodnią, bez względu na 
to, kto go popełnia. Możliwy, zresztą, jest 
i taki wypadek. Podobnie jak dawniej za 
machy pod firmą lewicową dokonywały 
były niekiedy przez ajentów reakcji, tak 
obecnie być może, że zamachy quasi,pra 
wicowe są dziełem prowokatorów, działa 
jących z polecenia jakiegoś wroga, które 
•nu zależy na skompromitowaniu Polski w 
oczach cywilizowanego świata. Ale do 
tego, ażeby móc tak twierdzić z pewnoś 
cią, konieczne jest śledztwo wyczerpujące 
i objektywne, żadne zaś gołosłowne za 
pewnienia nikogo nie przekonają. Dlate 
go też na uznanie zasługują następujące 
słowa endeckiego „Głosu Narodu" wypo 
wiedziane w związku z zamachem kra 
kowskim na „Nowy Dziennik": 

„Niema nikogo w Krakowie, ktoby 
nie oburzał się na takiego rodzaju bez­
myślne zbrodnie. Policja musi tu wy­
tężyć wszystkie siły, aby wykryć zbrod­
niarza. Niech 'dokonuje rewizji, niech 
szuka wszędzie, gdzie uważa za stosów 
ne, ale sprawca tych zamachów musi 
być ujęty. Nie jest to rzeczą znowu 
tak trudną, jeśli się zważy,, że mater ja­
rów wybuchowych niepodobna ukryć". 
Natomiast trudno aprobować taktykę 

Innych organów chjeóskich, które usiłują 
sprawę zamachów bądź zbagatelizować, 
bądź też na ślepo przypisują je „orge-
schowcom i bolszewikom", właśnie ze 
Względu na tę drugą możliwość bagateli 
zowanie jest nie na miejscu, bo jeżeli istot 
nie sprawcami zamachów są wrogowie 

Polski, którzy nadomiar działają pod firmą 
to tembardziej nie wolno im tego puszczać 
płazem, lecz muszą być schwytani i zasą 
dzeni. Zamachy dynamitowe już nie są u 
nas zjawiskiem sporadycznem, lecz wyda­
rzają się systematycznie, w ki lku miastach 
widocznie więc urządzeniem ich zajmuią 
się sprawne organizacje, rozporządzające 
personelem, funduszami i materjałem wy 
buchowym, do posiadania którego trzeba 
mieć odpowiednie stosunki. Organizacja 
ta ma już także swoją ideologję, która 
zwięźle a dobitnie wyrażona jest w ano­
nimie opublikowanym" przez krakowski 
nKurjer Ilustrowany: „Hukiem bomb chce­
my obudzić ginące społeczeństwo nasze, 
które nie dostrzega strasznego zalewu ży-
dostwa komunistycznego. Zaczynamy stra 
szliwą obronę. W razie wrogiego przeciw 
lam wystąpienia i wyjścia po za kronikar­
skie przedstawienie sprawy, będziemy 
smuszeni obrócić broń naszą przeciwko 
wam". Odezwa ta świadczy, że zama­
chowcy podszywają się pod ideę obozu 
endeckiego i chcą wymusić na prasie mil­
czenie tzapomocą terorystycznej cenzury. 
Ale prasa krakowska złożyła pierwsza 
dowód, że szantażu się nie lęka.. 

Bezstronnie rzecz wziąwszy, bardzo 
fest możiwe, że mamy tu do czynienia 2 
Prowokacją, ale w takim razie przede-
^szystkiem w interesie prawicy leży zła­
pać tych, którzy ją złośliwie kompromi­
tują. Ale nie jest także wykluczona inna 
Ewentualność. Może są to fanatyczni sza-
'e r>cy, którzy błędnie pojmuią patrjotyzm, 
Pragną służyć ojczyźnie metodami, które 

dla niej zgubne. 
Psychologię terorystów doskonale seba 

ł 8-kteryzował w swoim czasie dawny przy 
^ódca socjalistów niemieckich August Bc-
" e l . w odczycie na temat „Zamachy a so-
'lalna demokracja". Było to w r. 1898. 
Wy teroryzm był aktualny w związku z 
*amordowaniem prezydenta francuskiego, 

arnota, cesarzowej aurtrjacklej i innych 
Wysoko postawionych osobistpści. Reak-

różnych krajów pragnęła zwalić winę 

zapomocą represji. I otoż Bebel w wy 
mownych słowach tłumaczy dlaczego so 
cjąlizm nie posługuje się zamachami. Be­
bel skreślił różnicę między socjalizmem, 
opierającym swą ideologję na naturalnej 
ewolucji społecznej, a anarchizmem, wy 
znającym „propagandę czynu". Podczas 
gdy Bakunin, ojciec duchowy anarchizmu, 
jest przedstawicielem najskrajniejszego in 
dywidualizmu, Marks i Engel, twórcy ma-
terjalizmu dziejowego, uważają potęgę jed 
nostek za ograniczoną zarówno odnośnie 
do czynów dobrych, jak i złych. Wybitne 
jednostki przejawiają swą siłę w określo 
nym kierunku jedynie o tyle, o ile są wy 
razicielami pewnych interesów klasowych 
Dalej Bebel wypowiada ciekawą myśl, któ 
ra jest kluczem do odgadnięcia pobudek 
zamachowców, prawicowych. Anarchiści 
tanowią — zdaniem Bebla — konsekwent 

ną, choć wpadającą w kraócowość, od­
mianę liberalizmu burżuazyjnego, z któ­
rego światopoglądem mają oni wiele współ 
nego. Anarchiści, jak i liberałowie są 
krańcowymi indywidualstami; przywią­
zują wielką wagę do znaczenia jednostek 
w dziejach. W pojęciu ludzi ograniczonych 
łatwo podlegających namiętnościom, idea 
ta pizybiera potworne rozmiary i wyradza 
błędny pogląd o potrzebie zamachów na 
osoby poszczególne, nibyto odpowiedzial­
ne za zło społeczne. 

Współczesne wypadki w Polsce po­
twierdzają to trafne zestawienie. Podob­
no, jak anarchista Caserio morderca Car­
nota lub I uccheni, zabójca cesarzowej 
Elżbiety, mniemał, że przez swój krwawy 
czyn kładzie kies „państwom kapitalisty­
cznym", tak i nasi rodzimi mordercy poli­
tyczni oddają się analogicznym naiwnym 
złudzeniom. Niewiadomski sądził, że wraz 

Narutowiczem zabił prawa lewicy i 
mniejszości narodowych do stanowienia a 
rządach w Polsce, lecz zaraz potem prez. 
Wojciechowski wybrany został tą samą 
większością a Chjena musiała się z tym 
aktem pogodzić f sama teraz składa hoł-

* socjalistów, by z jednej strony utwier-
ko^ S W Ą władzę zapomocą zawieszenia 

istytucji, a z drugiej, by zdusić lewicę | 

dy prawowitemu reprezentantowi pah-
stwa. Niwiński chciał w osobie Olewiń­
skiego zabić reformę rolną, a kto wie, 
czy przez to nie zniweczy sojuszu chjeń-
sko-piastowego, który właśnie chce tę re-
fdł-mę „unieszkodliwić". 

Zarazem Bebel wyjaśnił, dlaczego 
krwiożerczy anarchiści, najbardziej skom­
promitowani w ówczesnych zamachach, 
byli przeważnie... włochami. Objaśnienie 
to zarazem uzasadnia rozwielmożnienie 
się obecnie niemniej drapieżnego faszyz­
mu, zarówno we Włoszech, jak i w pań­
stwach dziejowo i społecznie do nich po 
dobnych. 

„Czy w samej naturze włochów — 
pyta Bebel — tkwi namiętność do mor­
dów? Nie można tego powiedzieć. Wło 
si są tylko bardzo zabobonni, ciemni i 
źle wychowani. Nadto całe wieki o-
kropnych warunków społecznych wpo­
iły temu narodowi głębokie przeświad­
czenie o zupełnej jego bezprawności, a 
wychowały fi > w przekonaniu lb koniecz 
ności samoobrony. Gdy w latach 50-ch 
i 60-ch (ub. stulecia). Włochy uzyskały 
zjednoczenie (niepodległość), znaczna 
część narodóv europejskich cieszyła się 
z tego.gdyż pr^ez to ustały takie warun­
k i życia państwowego, które stanowiły 
hańbę ludzkości kulturalnej. Aliści ary 
stokracja i burżuazja tak rabunkowo go­
spodarowały w wyzwolonym kraju, że 
stosunki się nie polepszyły, lecz pogor­
szyły. Jeżeli uwzględnimy te stosunki 
to stanie się jasnem, kto jest prawdzi-
wym winowajcą tych zamachów". 
Są to słowa wieszcze, zwłaszcza, że 

tło, na którem opisane stosunki się rozgry­
wały, tak nam jest bliskie. Obecnie Wło­
chy przechodzą naprzemian rozmaite kon-

ulsje poBlyczne, przerzucając się od anar 
chizmu czerwonego ku czarnemu, a co z 
tego wyniknie w najbliższej przyszłości, 
któż zgadnie? Dlatego w pierwszym rzą­
dzie t. zw. stronnictwa ładu i porządku 
walczyć winny przeciwko przenikłej do 
nas z Włoch malarji terorystycznej, bo 
nigdy nie wiadomo na czyją korzyść wyj­
dzie ona w wyniku ostatecznym. 

Admonitor. 

0 

Spotkali się -- poznali się. 
Chjena i Narodowa Partja Robotnicza 

namyślają się w całkowitej zgodzie, iak 
wykorzystać swe walne zycięstwo przy 
wyborach do rady miejskiej 

Zaiste, bowiem los dziwny wyniósł na 
wierzch miejscowego życia społecznego 
te dwa stronniewa, które do tej pory kry-
y się w głębokich i uważały za stosowne 

knować konspiracyjnie przeciwko tym, 
którzy mieli odwagę przyjąć na siebie 

olbrzymi ciężar rządów miastem o półmil­
ionowej liczbie mieszkańców da najwyż­
szego stopnia skomplikowanych gospodar­
czo interesach. 

Ludzie ci, którzy dziś odeszli — nie 
zawahali się ropocząć pracy, zmierzają­
cej do,postawienia miasta na odpowiednim 
poziomie ekonomicznym i kulturalnym, mi 
mo, że pracy tej nie sprzyjały ani warunki 
wewnętrzno-państwowe, ani warunki ści-

e lokalne. Przeciwnie nawet i warunki 
yły jaknajgorsze. Państwo dźwigać się 

dopiero zaczęło i tworzyć swe ramy orga-
nizacyjno-państwowe i polityczne; skarb 
w ciężkiem położeniu, dzięki czemu nie 
można było uzyskać żadnej pomocy finan­
sowej. Miasto samo w stanie komplet-
ego wyczerpania przez rabunkową gospo 

darkę okupacyjną i wogóle przejścia wo­
jenne. W dostatku stan przedwojenny 
Łodzi był wprost okropny. 

I na takim gruncie i w takich warun-
ach stanęli do pracy "ci, którym wybory 

pierwotne oddały ster rządów miastem — 
pepesowcy. Wiemy, co czyniła wówczas 
endecja i co czyniła narodowa partja robot 
cza. Rzucano gospodarzom miasta ka­
mienie pod nogi wprost zaciekle, zwal­
czano stanowczo wszelkie ich zamierzenia 
sanacyjne jakiejkolwiek natury, urządzano 
awantury i demonstracje uliczne, chwyta­
no się sposobów, należących do kategorji 

najniższej pod względem etyczno-spole-
cznym. Gdy i to nie pomogło — wycofano 
się z rady miejskiej, aby wszelką pracę 
jednak uniemożliwić. 

Skoro więc dzisiaj nareszcie te grupy 
doszły do władzy, to społeczeństwo ma 
prawo oczekiwać bardzo wie1kich rzeczy 
Nie krytykuje się innych, skoro się nie mą 
samemu środków, prowadzących do celu 
odmienną drogą, lub też — skoro się nic 
myśli zrobić daleko więcej. Widocznie 

Chjena i N. P. R. uszczęśliwią miasto pod 
każdym względem i pokażą nam, jak rzą­
dzić należy, gdyż tak gorąco jak oni — 
nikt jeszcze do władzy nie dążył. Zdobyli 
władzę, teraz mają zdobyć zaufanie spo­
łeczeństwa, o to jednak będzie daleko 
trudniej, tenbardziej, że już dziś mówi się 
głośno o tacach, jakie partje te prowadzą 
między sobą o — fotel prezydenta. Wszak 
o to głównie chodziło. 

Chodziło o wpływy partyjne (jak i w 
Sejmie) chodziło o wyniesienie wyżej 
swoich ludzi — i oto sposobność nadeszła. 
Chjena się bynajmniej z apetytami nie kryje 
N. P. R. zasłania się narazie postępowo 
ścią, którą znamy dokładnie. Tyle prze­
cież było klasycznych przykładów. Nacjo­
nalizm wprost zoologiczny, bezprogramo-
wość, ciasnota polityczna — to są cechy 
mocno pokrewne endecji i dlatego do 
związku dojdzie łatwo. Wogóle przeszłość 
odegra rolę nawkroś pomocną. A Icwi-
cowość odłoży się narazić na bok, bo cel 
uświęca środki, zaś cel taki, jak fotel pre­
zydenta — to iest wielka rzecz. 

R. Tomczak. 

We wczorajszym numerze „Kurjera 
Łódzkiego" pod soczystym podtytułem 
„Zamaskowani i nieśmieli j rzyjaciele ko­
munizmu" anonimowy aulor zarzuca „Re­
publice", iż zamieściła artykuł, krytyku­
jący zarządzenie głównego komitetu wy­
borczego, na mocy, którego unieważniono 
listę Nr. 5. 

„Kurjer Łódzki" pisze: 
„Republika" zaleca „realną politykę 

reform społecznych", jako niezawodny 
środek walki z 1 komunizmem. Takie 
stanowisko jest wysoce naiwnem, choć­
by ze względu na niebezpieczeństwo 
publiczne i znane teroryslycznc metody 
walki komunistów". 
W odpowiedzi na ten zarzut jedna tyl­

ko uwaga: W Rosji, gdzie rcfiirm w sto­
sunku do wszystkich p.irtji rewolucyjnych 
był nadzwyczaj suiowy, nie pomogły ża­
dne represje i tam, gdzie królowała cała 
biurokracja z carem na czele, opierająca 
się właśnie o artykuły 126 i 129 kodeksu 
karnego, dziś zasiada Lenin, Trocki, Kia-
sin, Dzierżyński i inni z pod znaku krwa­
wej dyktatury. Ale mimo wszelkich usi­
łowań propagandy bolszewickiej, komu­
nizm nie zapuścił żadnych korzeni w kra­
jach, które szły zawsze drogą realnej po­
lityki reform spółczesnych: Francji, Anglji, 
Włoszech, Austrji, Hiszpanji, Norwegji, 
Szwecji, Danji itd., mimo iż partje komu-
nist -zne istnieją tam całkiem jawnie i 
legalnie. Nawet w Niemczech, państwie 
chorem i zrujnowanem bakcyl komuni­
styczny nie znajduje podatnego gruntu. 

Dalej twierdzi „Kurjer": 

„Powoływanie się na to, że do Sej­
mu pozwolono komunistom na wysta­
wienie listy jest wyraźną nieznajomością 
tej okoliczności, że od tego czasu wiele 
się zmieniło, a mianowicie: działalność 
komunistów w Polsce przybrała takie 
rozmiary i taki kierunek, iż zmusiła 
wszystkie czynniki państwowe (Sejm i 
rząd) do uznania działalności komuni­
stów za przestępstwo zdrady głównej i 
do silnej akcji zapobiegawczej'. 
Otóż i to jest nieprawdą. Od czasu 

wyborów do Sejmu absolutnie nic się nie 
zmieniło. Komuniści nie stali się ani mniej 
ani więcej „komunistyczni", ich działal­
ność nie uległa zmianie kwalifikacji w ko­
deksie karnym. 

Nie chcemy po raz drugi powtarzać ar­
gumentacji, uwydatnionej tak jasno w 
„Robotniku". Nieudolna krytyka „Kurje­
ra Łódzkiego" tylko ją potwierdza. 

HOJNA OFIARA ARCYKSEĘCIA STE-
FANA, 

A. W. — KRAKÓW, 19 maja. — Arcy 
książę Stefan złożył na rzecz rządu polskie 
go , oraz instytucji naukowych wielkie da­
ry a mianowicie: 1) na rzecz rządu około 
5.250 morgów ziemi ornej wraz z zasie­
wem, inwentarzem żywym i martwym i bu 
dynkami gospodarskimi, ponadto dla admi 
mslracji oddal odpowiednie lokale i na ko 
szta z tem związane ofiarował jednorazo­
wo 200.000.000 marek gotówką, 2) na aka-
demję umiejętności w Krakowie przezna­
czył \Vieczysty legat w postaci 3.000 me­
trów kubicznych drzewa co rok, lub równo 
wartość w gotówce. Na rzecz muzeum na­
rodowego w Krakowie zapisał wszystkie 
zabytki artystyczne, muzealne, olbrzymiej 
wartości, odnoszące się do historji i kultu 
ry polskiej, a znajdujące się w pałacu ży­
wieckim. 

W sprawie tego królewskiego daru, o» 
raz zniesienia sekwestru, przybyła do Żyw 
ca komisja ministerialna, która przez kilka 
dni intensywnie nad tymi sprawami pra­
cowała. 

Czytajcie „Republikę". 

SZWEDZKI CZERWONY KRZYŻ PRZE 
RWAŁ POMOC 7 DLA GŁODNYCH W 

«OSJ! . 
PAT. — SZTOKHOLM, 19 maja f 

Rząd szwedzki wycofat z parlamentu 
wniosek przedstawiony jeszcze ;>arla-
mentowi przez b. gabinet Brantinga w 
sprawie wyasygnowania 50-ciu tysięcy 
koron na głodnych w Rosji, ponieważ 
szwedzki czerwony krzyż postanowił 
przerwać akcję pomocy dla głodnych Ro 
sji- wcześniej aniżeli to pierwotnie zamie­
rzał. 
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ODZNACZENIE K O N S E R W A T O R A 
WOJEWÓDZTWA P R O F . R A C I 

BORSKIEGO. 
W piątek, delegowany przez Stolicę 

Apostolską, prałat katedry włocławskiej 
ks. Rudolf Filipski, redaktor „Kroniki 
Diecezjalnej", w obecności J. E. ks. blsku 
pa Tymienieckiego, ks. prałata Krajew­
skiego, rektora i profesorów seminarjum 
duchownego, wręczył konserwatorowi 
województwa łódzkiego, p. prof. Racibor­
skiemu, Insygnia orderu papieskiego „Pro 
Fcelesja et Póntlfice" — złoty krzyż 
komandorski wraz z dyplomem. 

Wysoki ten order udzielony został 
»zez Papieża Piusa X I , profesorowi Ra 

ciborskiamu w uznaniu zasług, położonych 
w dziedzinie konserwacji zabytków ko­
ścielnych na stanowisku konserwatora 
województwa łódzkiego, oraz za naukowe 
prace historyczne w archiwach rzymskich 
podejmowane przez prof. Raciborskiego, 
wówczas, gdy naczelnym blbljotekarzem 
archiwów watykańskich był dzisiejszy 
Papież. 

P R Z E G L Ą D R O C Z N I K Ó W 1900, 1901 
I 1902. 

W dniu 10 czerwca r. b. rozpocznie się 
w P. K. U . przegląd mężczyzn roczników 
1930, 1901 i 1902, k tó rzy o t rzymal i z ja 
luchkolwiek powodów odroczenie służby 
wojskowej . Wc ie len ie tych roczników do 
szeregów nastąpi w grudniu r. b. (pap) . 

P R Z E G L Ą D R E Z E R W I S T Ó W 1883 i 1899 
W dniu 10 j(p«a r. b, rozpocznie się 

przegląd roczników 1883 i 1899, t , j , wszy 
stklcb mężczyzn ł y c h roczników, k t ó r z y 
ca zebraniach kontro lnych zostal i wciąg 
nieci na listą nr. 3 lub dla jak ichkolwiek 
powodów nie stawi l i się. (pap) . 

Le Conseil d'Administration de la 
„Międzynarodowe Towarzystwo Transportów i Żeglugi S.—A. 4" 

a la douleur de faire part de 11 pertę irreparable en la personne de Monsieur 

ACHILLE SAMYN 
fondateur de la maison —- amie A. Samyn — Permandt, dćcede le 10 Mai 
1923 a Tourcoing dans sa 6 1 m e annee 

Que Dieu aie sof ame! 
Łódź, le 18 M a i 1923. 

1855—1 

N O W A T A R Y F A T R A M W A J O W A . 
fet 

Z dniem dzis ie jszym na t r a m w a j a c h 
łódzkich obowiązuje następująca ta ry fa 
t r a m w a j o w a : Bi let norma lny 1000 m a r e k , 
uczniowski 1 dla s z e r e g o w y c h 800 m a r e k , 
w i e c z o r e m 1500 1 nocny 2500 m a r e k . Bi let 
miesięczny kosz tować będzie 150,000 m k . 
(bip.) 

B U D O W A T E A T R U M I E J S K I E G O . 

W czwartek została zawarta umowa 
między magistratem m. Łodzi a archi­
tektem Czesławem Przybylskim w War­
szawie na wykonanie szkiców i pro-
Iektów teatru miejskiego w Ł o d z i , (bip.) 

stała odłożona na czas dłuższy, przeto i 
sprawa zaprowadzenia oświetlenia w par-
kch miejskich z konieczności ulega 
zwłoce. 

Ustawienie ławek na placu Dąbrow­
skiego i usunięcie żwiru od zasadzonych 
tam drzewek będzie uskutecznione nie­
zwłocznie po ukończeniu przez wydział 
budownictwa robót, mających na celu u-
porządkowanie placu. 

Miejski podatek szkolny. Na posie­
dzeniu w dn. 18 b. m. magistrat przyjął, po 
zatwierdzeniu przez M. S. Wewn., statut 
miejskiego podatku szkolnego i na opiekę 
społeczną. W zależności od sumy ro 
cznego dochflOu płatnicy są podzieleni na 
18 klas. W I klacie (od 1 do 2 miljonów 
roczn. doch.) stawka podatkowa wynosi 
15,000 marek, w XVII I klasie (ponad 
60 miljonów roczn. doch.) 3,000,000 mk. 

Organizacja wystaw szkolnych. W 
dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie 
komitetu wystawowego prac dzieci szkół 
powszechnych. Obradom przewodniczył 
p. Braun, sekretarzował p. Ochędalski. 
Komitet postanowił wydać do ogółu na­
uczycielstwa odezwę, któraby spopulary­
zowała odeę wystawy, jako skutecznego 
środka walki o demokratyczną szkołę po­
wszechną. 

Na kierownika technicznego" wystawy 
postanowiono zaprosić p. Piaskowskiego, 
dyr. muzeum miejskiego. \J 

Celem wzbudzenia szerszego zaintere­
sowania wystawą, komisja postanowiła 
zwrócić się do nauczycielstwa sąsiednich 
powiatów z zaproszeniem do zwiedzenia 
wystawy. 

Siedziba komisji wystawowej mieścić 
się będzie w lokalu związku polskiego na­
uczycielstwa szkół powszechnych (An 
drze ja 4). 

Zbiórka eksponatów odbywać się bę 
dzie do dnia 12 czerwca. 

Wystawa otwarta będzie w dniu 
17 czerWca ną przeciąg 2-ch tygodni 
(bip.) / 

Uroczystość zakończenia kursu 
w szkole dla posterunkowych. 

Poczta a święta. Dziś w pierwszy dzień 
Zielonych Świątek urzędy pocztowe będą 
nieczynne, za wyłączeniem wydz ia łu listo­
wego (Prze jazd 38, I-sze piętro) , w k t ó ­
rym ''adresanci mogą ot rzymywać prze ­
syłki pośpieszne i gazety. 

D n i a 21 maja w I l -g i dzień świąt urzę­
dy pocztowe będą czynne od godz. 9-ej 
do 11-ej rano. 

Z działalności oddzia łu plantacji nile] 
sklej . W związku z glosami prasy, oma-
wlającemi pewne braki I niedomagania 
parków i plantacji miejskich, magistrat 
nadsyła nam następujące Informacje i wy­
jaśnienia., 

Uznając słuszność wywodów prasy w 
sprawie ruchu kołowego w parku Ponia­
towskiego, magistrat uchwalił zniesienie 
tegoż ruchu, nie wyłączając rowerowego. 
Ustawianie ławek w parkach miejskich 
rozpoczął oddział plantacji jeszcze w roku 
ubiegłym, zaopatrując parki narazle w 
1800 ławek, z których 500 rozstawiono w 
parku Poniatowskiego, resztę zaś w par ­
kach 3 maja, Źródliska, na skwerze „ B r a ­
tnia Mogiła" i p rzy . Wodnym Rynku. 
Dalsze prace w tym kierunku zostały 

'wstrzymane ze względu na niepomyślny 
stan finansów miejskich. 

Również sprawą oświetlenia parków 
zajął się odz ia ł plant jeszcze w roku uble 
głym, przyczem postanowiono oświetlić 
przedewszystkiem parki Sienkiewicza, 
Staszica i Kolejowy. Zaprowadzeniem 
tnslalacji miała się zająć elektrownia, w 

wiązku z odnowieniem koncesji p rzez 
miasto. Ponieważ sprawą, koncesji z o -

Dom Inwalidów w Łodzi. Zarząd po­
wiatowego koła związku inwalidów wo­
jennych Rzeczypospolitej polskiej w. Łodzi 
pragnąć dać szerszemu ogółowi społe­
czeństwa sposobność do spełnienia swych 
obowiązków wębcc ofiar wojny, a zara­
zem dać sposobność ogółowi do stwarze-
nia instytucji, która ma być pomnikiem 
chwały społeczeństwa łódzkiego, urządza 
w dniu 31 maja r. b. kwestę i dwutygo­
dniową sprzedaż nalepek na rzecz funda­
cji „Domu Inwalidów w Łodzi". Organi­
zacyjne posiedzenie komitetu budowy 
„Domu" odbędzie się w środę 23 maja o 
godz. 7 wieczorem w lokalu własnym, 
Gdańska 57. Na zebranie zaproszono 
30 stowarzyszeń. (PAP.) 

Podof icerowie z a w o d o w i w służbie cy 
wilnej . Wysłużeni podoficerowie zawodo 
wi mają według rozporządzenia M. S. W. 
możność przechodzenia do służby cywilnej 
w policji r iftstw. z prawami do normalnych 
awansów. 

Kandydaci muszą być obywatelami pol 
Śkimi, posiadać nieskazitelną przeszłość i 
•rwjomość, na piśmie i w słowie, języka 
polskiego i znajomość rachunków. 

Wiek 23—45 lat, wzrost od 165 do 178 
cm., wymagane zdrowie fizyczne i silna 
budowa ciała. 

Właściwi dowódcy powinni przesyłać 
podinła kandydatów do komend okręgów 
policji państw., z poufną opinją o kandy­
dacie i z podkreśleniem kwestji zaufania 
do niego. 

P o załatwieniu przychylnem podania, 
zwracają się odnośne organy pol . państw, 
do dowedztw okręgów korpusów, o prze­
niesienie kandydatów-podoticerów zawo­
dowych do rezerwy , b. posp. ruszenia. 

Powiedział ktoś. że policja nasza, or­
ganizowana na wzór — angielskiej podob 
na jest do niej ...tylko z munduru. Ale 
ktoś jeszcze dowcipniej zauważył, iż po­
licja wzoru angielskiego może istnieć tyl 
ko w takiem społeczeństwie, które ni-
czem nie różni się od angielskiego. 

Jeśli naszemu policjantowi daleko jest 
do swego ideału — policemana wielkobry 
tyjskiego, to musimy to przyznać, iż nie 
jego to jest winą. 

Zastanowić się bowiem należy w ja­
kich warunkach stworzona została policja 
polska. Z jednej strony organizatorzy jej 
musieli czerpać materjał przeważnie z 
żołnierzy b. armji zaborczych, w których 
czynnikiem obywatelskim z zasady gar­
dzono, z drugiej zaś — trzeba było prze­
łamać nieufność społeczeństwa, dla które 
go policjant był tradycyjnie synonimem 
czegoś najpodlejszego. 

W ciągu pięciu lat istnienia państwa 
polskiego stosunki zmieniły się znacznie 
na lepsze. r 

Starania naczelnych władz policji pań 
stwowej zmierzały i zmierzają przedew 
szystkiem do zapełnienia kadrów poli­
cyjnych policjantami — obywatelami, 
świadomemi celów swej służby. 

Szkolnictwo policyjne to jedyna dro 
ga do realizacji tego celu. To też każda 
grupa absolwentów szkoły policyjnej sta 
nowi cenną cegiełkę w mozolnie budowa 
nym gmachu policji, państwowej na fun 
damencie obywatclskości. Każda taka par 
tja absolwentów daje nam o jedną gwa 
rancję więcej, iż ilość nieporozumień mię 
dzy społeczeństwem, a naszą młodą po­
licją, nieporozumień, które niestety jesz 
cze się czasem zdaneają — znakomicie 
się zmniejszy. 

Wczoraj właśnie okręgowa szkoła po 
licyjne święciła uroczystość zakończenia 
drugiego kursu dla posterunkowych. 

Po nabożeństwie w katedrze św. Sta­
nisława Kostki, na podwórzu szkoły poli­
cyjnej (Kątna 9) absolwenci jej popisywa 
li w obecności przedstawicieli władz pań 
stwowych, samorządowych i prasy tą 
wiedzą, którą nabyli w czasie swego kró­
tkiego, bo cztero-inlcsięcznego pobytu w 
murach szkoły. A więc ćwiczenia wolne 
mustra, dżu-dzistu, boks — wreszcie zda­
wali egzamin ze swych %niejętności spor 
towych. 

Korzystam z okazji i nawiązuje roz 
mowę z komendantem policji okręgu łódz 
kiego p. inspektorem Wróblewskim. 

• oświad-
policjant 

policyjnej-

— Naszym dążeniem jest 
czył p. inspektor — by każdy 
przeszedł przez mury szkoły 
Ale sprawa ta Jest trudna do zrealizowa­
nia. Policja została mocno zredukowana, 
każde więc uszczuplenie jej na sprawnoś 
ci służby bezpieczeństwa publicznego 

— Ile szkól policyjnych istnieje na te­
renie województwa łódzkiego. 

— Cztery. Dwie w Łodzi, z których 
jedna dla posterunkowych, jedna w Kali­
szu i jedna w Piotrkowie. Najlepszym do 
wodeni tego, jak wielkim uznaniem cieszą 
się one w opinji naczelnych władz poli­
cyjnych jest to, że przysłano do nas na 
przeszkolenie policję kresową. 

Szkoła kształci zawodowych poUcjan 
tów?.. 

— Tak. I podkreślam: zawodowych 
policjantów — obywateli. To nasz cel. 

O programie szkoły Informował tmrie 
askawie jej kierownik p. Władysław 

Dańczuk! 
— Prócz wiadomości czysto policyj­

nych wychowańcy nasi uczyli się prawa 
administracyjnego i karnego, procedury 
karnejr historji, gcografji i literatury. 
Wykładal i : pp. dr. Raczyński, pprokura-
tor Krygowski i prof. Pawlikowski. 

'— Kurs trwał cztery miesiące. Praw­
ią? 

— Tak jest. Ale w nauce zachodziły 
przerwy. Szkoła nasza w październiku r. 
ub. wysłana została do pasa neutralnego. 
To przeciągnęło naukę. 

r*o ukończonych popisach i współnem 
zdjęciu, dokonanym przez fotografa M . 
Cwirko — Godeckiego, odbył się skrom­
ny obiad. Na ożywionej pogawędce spę­
dzono kilka miłych godzin. Obecni byli 
np.: Inspektor Wróblewski, Inspektor 
Roszkowski, nadkomisarz Izydorczyfc 
dr. Raczyński, dr. Grabowski dr. Krausz, 
prof. Pawlikowski, kilku wyższych funk­
cjonariuszy policyjnych, przedstawiciele 
prasy i wychowańcy szkoły. 

Na piękne przemówienie p. komendan­
ta Wróblewskiego^/ prostych I szcze­
rych słowach odpowiedział jeden z wy-
chowańców szkoły. 

Na wczorajszej uroczystości najprzy­
jemniej uderzył nas jeden moment: ser­
deczny, koleżeński stosunek, jaki panuje 
między najwyższemi szarżami policyjnc-
ml 1 postcrunkowcml. ę P. 

Wypłata zasiłKów dla rezerwistów. 
Do dnia 18 maja 1923 r. zgłosiło się do wy­
działu opieki społecznej 885 petentów z 
prośbą o przyznanie im zasiłku 

Z liczby powyższej dotychczas za­
łatwiono ostatecznie 793 zgłoszeń, przy­
czem 477 petentom wydano orzeczenia, 
na mocy których zasiłki powinny być wy­
płacone im przez pracodawców, 316 oso­
bom zasiłki wypłacono z funduszów skar­
bu państwa. 

Ogólna suma wypłaconych dotych­
czas przez wydział opieki społecznej za­
siłków ze skarbu państwa wynosi marek 
100,922,000. 

Pozostało niezałatwlonych 92 zgłoszeń,, 
z których 14 jest jeszcze kontrolowanych, 
pozostałe nie są załatwione z przyczyny! 

niezgłoszenia się petenców po odbiór 
orzeczeń. 

Do dnia 17 maja 1923 roku wpłynęło z* 
strony pracodawców 80 rekursów, z któ­
rych 34 po skontrolowaniu odesłano do 
komisarjatu rządu, 2 zwrócono rekuren-
tom z powodu ekspiracji terminu na poda­
nie rckursu, zaś pozostałe są kontrolowa­
ne i będą w najbliższych dniach skiero­
wane do komisarjatu rządu. 

Z dniem I I maja r. b. wydział opieki 
społecznej przystąpił do przymusowego 
ściągania zasiłków od opornych pracodaW 
ców. Dotychczas polecono sekwestra* 
turze miejskiej ściągnąć zasiłek od 14 pra­
codawców. • 

Nowa taksa dorożkarska. 

Miljonówlta. 
W e wczorajszym dniu ciągnienia mil-

jonówki wy losowany został N r . 
0,705,415. 

Nr. ten sprzedany, Ziem. Bankowi Kre­
dytowemu w W a r s z a w i e , 

N a skutek podania zw iązku dorożka­
rzy i zgodnie z wnioskiem wydz ia łu hadl . -
gosp. magistrat zatwierdzi ł nową taksę do 
r o i k a r s k ą według stawek następujących: 

a ) za kurs w mieście mk . 5.000 — w 
dzień, mk . 6.000 — w nocy; 

b) za kurs w mieście do st. Łódź-Fabr . 
lub z niej do miasta mk . 6.000 — w dzień, 
mk. 7.000 — w nocy; 

c) za kurs w mieście do st. Ł ó d ź - K a l . 

w dzie& lub z niej do miasta 10.000 
m k . 12.000 — w nocy; 

d) za kurs z jednej stacji na drugą wk" 
12.000 — w dzień, m k . 14.000 — w nocyi 

e) za kurs z centrum miasta na kresy' 
odwrotnie płaca od umowy. 

Bagaż do 25 k lg . — bezpłatnie , ponad 
25 klg. — dodatkowa opłata 1.500 mk. 
Pora nocna l iczy się od godz. 10 wiecz <-° 
godz. 6 rano. 
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Żąda jego ustąpienia z powodu stanowiska jakie zajął w sprawie 
tabeli kar. 

9N piątek odbyło się zebranie delega­
tów związku „Praca" przy zapełnionej sa 
li, reprezentowane były wszystkie fabry 
ki. Porządek obrad obejmowaj następu 
iące punkty: 

1. Urlopy, 2. Tabela kar, fabryka Buh 
tego 1 wnioski. 

Sprawy powyższe referował p. Kazi-
mlerczak, odnośnie do punktu pierwsze­
go zakomunikował zebranym, że sprawa 
urlopów weszła ostatecznie pod obrady 
W ministerstwie pracy, gdzie w tej spra­
wie specjalnie poseł Waszkiewicz inter­
weniował u ministra, domagając się by 
Jaknajszybciej było rozporządzenie wy 
konawcze do ustawy o urlopach. Wiado 
mości otrzymane od posła Waszkiewicza 
streszczają się w ten sposób, że minister­
stwo sprawę urlopów zdecydowało w ten 
sposób, że wyłączyło z czasu urlopowe­
go niedzielę I dnie świąteczne, a biorąc 
kolejno 8 dni roboczych tj. jeżeli robotni­
kowi będzie przysługiwał urlop 8 dni, to 
dni będą według rozporządzenia liczone* 
całkowicie płatne, a niedziele niepłatne, 
czyli że faktycznie {obotnik przy tem rcz 
Porządzeniu będzie miał 10 dni urlopu 
Wraz z dwiema niedzielami. To samo od­
nosi się do urlopów 15 dniowych. 

Rozporządzenie to ukaże się w dzien­
niku ustaw i będzie obowiązywało z chwi 
U jego ogłoszenia. 

W sprawie tabeli kar referent p. Kazi-
mierczaJt oświadczył, że tabela ta, którą 
fabrykanci chcieli narzucić silą jest opra­
cowana wbrew przepisom prawnym. Na 
tle tej tabeli kar w fabryce I. K. Poznań­
skiego wynikł poważny zatarg gdzie z te­
go powodu fabryka była nieczynna dwa 
i pół dnia. 

Na odbytej w tej sprawie konferencji 
p. Wojtkiewicza, przedstawiciel związ­

ku „Praca" zażądał zapłaty za ten czas 
Przymusowego postoju, domagając się od 
P. Wojtkiewicza by ten wystąpił bez­
względnie przeciwko firmie i. K. Poznań­
ski pociągając ją do odpowiedzialności za 
wykroczenie przeciwko przepisom obo­
wiązującym w przemyśle włókienniczym 
na to p. Wojtkiewicz oświadczył, że 1 on 
Jest w tym wypadku dużo winien, bo pod 
Pisał tę tabelę kar, ale nasttpnie wystąpił 
do zarządu fabryki z żądaniem by nie 
'Wprowadzono w życie kar przewidzia­
nych w tej tabeli, gdyż są one niezgodne 
Z przepisami z dnia 26 września 1922 r. 
• zamknięcie fabr^ci uważa za nieprawną 
' nawet w tym celu napisał list domagają­
cy się uruchomienia fabryki. Co do zapła­
ty ito uważa, że robotnicy wobec tego 

Przyszła Rada miejska rozstrzygnie sprawę 
kanalizacji. 

Jak tę sprawę wyjaśnia obecny magistrat. 

stoją na stanowisku prawnym i zapłatę 
za ten czas obowiązkowo winni otrzymać 
w czem będzie interweniował w zarzą­
dzie fabryki, a w razie odmowy sprawa 
indzie skierowana na drogę sądowa. Co 
się tyczy tabeli, kar, to ta nie obowiązu 
je. $ 

W sprawie fabryki Buhlego referent 
zaznaczył, że w tej fabryce wynikł za 
targ na tle urlopów i po wstrzymaniu 
pracy przez robotników, co miało ozna­
czać protest przeciwko postępowaniu p. 
Buhlego wobec robotników, w następ 
stwie czego doszło do poważniejszego 
wystąpienia, gdy p. Buhle nic chciał omó­
wić tej sprawy z delegatami. Do kantoru 
wkroczyli wszyscy robotnicy, domagając 
się załatwienia swych słusznych żądań, 
na to p. Buhle odpowiedział zamknięciem 
fabryki, która już stoi przeszło dwa ty­
godnie. Wobec tego należy przyjść z po­
mocą tym robotnikom i przystąpić od zbie 

łgania składek po fabrykach. 
Po dłuższej dyskusji zebrani powzięli 

rezolucję następującej treści: 1. Zebrani 
delegaci związku „Praca", postanawiają 
w sprawie urlopów trzymać . się ściśle 
przepisów ustawy 2-go artykułu, jak rów 
nież i rozporządzenia wykonawczego do 
wspomnianej ustawy. 

2. W sprawie tabeli kar zebrani oś­
wiadczają, że nie dopuszczą do tego by 
samowolnie fabrykanci narzucali robot­
nikom swoje zarządzenia, które są sprze­
czne z^bowiązującemi przepisami w prze 
myślę włókienniczym, jak również potę 
piają ich taktykę prowokowania robotni 
ków i narażania ich na przymusowe po­
stoje. W tej sprawie zebrani wyrażają 
votum nieufności p. inspektorowi pracy 
Wojtkiewiczowi, który swem postępowa 
niem, już kilkakrotnie skompromitował 
ministerstwo pracy, jak rówineż 1 urząd, 
który reprezentuje. Wobec czego zebrani 
domagają się od p. ministra pracy usunię­
cia p. Wojtkiewicza z zajmowanego sta 
nowiska, gdyż nie reprezentuje on go go 
dnie, ponieważ p. Wojtkiewicz uchyla si. 
od obowiązków na niego nałożonych 
przez ministerstwo pracy. 

Zebrani stwierdzają, że postępowanie 
p. Wojtkiewicza w wielu wypadkach na­
raziło robotników na straty I wprowadzi­
ło zamęt w fabrykach 1 stworzyło wielką 
nieufność do jego osoby. 

3. W sprawie fabryki Buhlego zebrani 
postanawiają zająć się energicznie zbie­
raniem składek na robotników tej fabry 
ki. bip. 

Wobec ukazujących się w niektórych 
dziennikach miejscowych nieścisłych lub 
wręcz błędnych informacji w sprawie pod 
pisania umowy z tow. „Almeriense de 
Riegos"4 magistrat nadsyła nam następu­
jące wyjaśnienia: 

Umowa przedwstępna (umowa-opcja) 
z wspomnianem towarzystwem podpisa­
na została w Łodzi a nie Warszawie, i pod 
pisanie to nie odbyło się ani w obecności, 
ani przy współudziale p. ministra skarbu 
Grabskiego. Natomiast podczas ostatnie­
go pobytu delegacji samorządowej w War-s 
szawie , 
gację do siebie celem otrzymania od niej 
pewnych wyjaśnień w sprawie kanalizacji 
i wodociągów łódzkich, przyczem zapew­
nił, że ze względu na interes miasta bę­
dzie tę sprawjp popierał. 

Co się zaś tyczy podanej przez jeden 
z dzienników wiadomości, jakoby umowa 
przedwstępna "nakładała na miasto jakieś 
nadzwyczajne i uciążliwe zobowiązania, 
należy stwierdzić, że wiadomość ta zupeł­
nie nie odpowiada prawdzie, gdyż — 
prócz istniejącej w umowie klauzuli, iż o-

• X X 

ostateczna decyzja należy do przyszłej ra­
dy miejskiej — art. 2 umowy przedwstęp­
nej głosi wyraźnie co następuje: „o ile 
miasto lub spółka, z powodu niedojścia do 
porozumienia komisji wspólnej (przedsta­
wiciele tow. Almeriense de Riegos, magi­
stratu i sfer obywatelskich), ustalającej 
koszty budowy i eksploatacji wodociągów 
i kanalizacji, zrzeknie się podpisania osta­
tecznej umowy, spółka nie ma prawa żą­
dać od miasta zwrotu jakichkolwiek p.o-
niesionych przez nią kosztów". Z dru­
giej! zaś strony, dyrektor dep. samorząd. • • i i , . ' -i . i ' 6 1. "° on viii y, uyiemor uep. samorząa. 

p. minister Grabski zaprosił dele-rfw M. s. W. oświadczył delegacji miejskiej, 
j - )"'"v|l 

że podpisanie umowy-opcji na warunkach 
powyżej wyłuszczonych nie przekracza 
kompetencji magistratu w okresie rozwią­
zania rady miejakiej. 

Wobec powyższego i biorąc pod uwa­
gę konieczność rozpoczęcia w bieżącym 
jeszcze roku przedwstępnych prac, magi­
strat uznał za niezbędne w interesłr lud-
dności miasta uczynić wszystko, co było w 
jego mocy, by sprawę kanalizacji pchnąć 
na tory realne. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 

W przededniu strejRu dozorców 
Właściciele nieruchomości nie chcą dać dozorcom żadnej podwyżki. 

P R A W O i Z Y C I E . 
Za sprzeniewierzenie. 

Wczoraj o godz. 10 rano w inspektora­
cie prac^ I I I okręgu miało się odbyć posie 
dzenie komisji polubownej, zwołanej ce­
lem zażegnania grożącego Łodzi bezrobo­
cia dozorców domowych. Na konferencję 
przybyć mieli przedstawiciele właścicieli 
nieruchomości. 

Ci ostatni na konferencję nie przyby ł i, 
natomiast oba stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości nadesłały piśmienne zawia­
domienie, zawierające oświadczenie, że 
na konferencję z dozorcami w sprawie 
ewentualnych podwyżek dla dozorców do­
mowych nie przybędą dotąd, dopóki nie 
zostanie zniesiona ustawa o ochronie loka­
torów. 

Wobec powyższego komunikatu, przed 
slawioiel związku zawodowego dozorców 
złożył deklarację następującej treści: 

„Związek zawodowy dozorców domo­
wych oświadcza, że z powodu nieprzyby­
cia przedstawicieli kamieniczników na po­

lubowną komisję, zwołaną przez okręgo­
wego inspektora pracy p. Wojtkiewicza 
celem załatwienia sprawy wystawionych 
przez dozorców żądań zarobkowych, w 
razie przystąpienia dozorców domowych 
do bezrobocia, odpowiedzialność za to bez 
robocie i za ewentualny antysanitarny stan 
miasta spada całkowicie na właścicieli 
nieruchomości. Związek zawodowy do­
zorców domaga się zwołania w dniach naj 
bliższych nadzwyczajnej komisji rozjem­
czej w celu zlikwidowania zatargu. 

Inspektor Wojkiewicz oświadczył de­
legatom związku dozorców, że we wto­
rek udzieli związkowi ostatecznej odpo­
wiedzi w przedmiocie wyboru owej komi­
sji, którą zamierza zwołać w czasie jak-
najbliźszym. 

Prawdopodobnie we wtorek dozorcy 
odbędą ogólne zebranie, na którem po­
wezmą ostateczną decyzję wobec stanowi­
ska właścicieli nieruchomości, pap. 

W tinfu wczorajszym sąd wojskowy 
D. O. K. Nr. IV pod przewodnictwem 
Ppłk. K. S. dr. Gizińskiego rozważał spra­
wę pchor. Czureja z baonu celnego Nr. IV, 
Oskarżonego o to, -że jako oficer prowian­
towy baonu w czasie od lipca do września 
1921 roku pobraną, celem wypłacenia do­
stawcy Tennenbergowi za dostarczone 
mięso, sumę 183,000 marek p. przywła­
szczył sobie, oraz, że w tymże samym 
czasie fałszował asygnaty na mięso, wy­
stawiając je na większe kwoty, aniżeli 
taktycznie należność wynosiła, a nad­

wyżkę stąd powstałą, w ogólnej sumie 
422,000 marek również przywłaszczył 
sobie. Dalej akt oskarżenia zarzuca Czu 
•rejowi, że w sposób nieprawidłowy pro 
wadził całą księgowość. Oskarżony jest 
z art. 574 K. K. W., 158 K. K. W» i 6G5 
K. K. W. 

Sąd skazał Czureja na 18 miesięcy 
więzienia 1 wydalenie z wojska. Proku­
rator (mjr. K. S. Waszczyński) z powodu 
niskiego wymiaru kary zgłosił odwołanie. 

Bronił mecenas Braun. (PAP.) 

INTERWENCJA W SPRAWIE URLO­
PÓW. 

Na skutek interwencji posła Waszkie­
wicza u ministra pracy 1 opieki społecznej 
Darowskiego w sprawie rozporządzenia o 
urlopach robotniczych i pracowniczych w 
przemyśfe — rozporządzenie_to ukaże się 
w pierwszych dniach przyszłego tygo­
dnia. W ten sposób sprawa poszczegól­
nych zatargów o urlopy zostanie defini­
tywnie rozporządzeniem władz zała­
twioną. 

Poseł Waszkiewicz interweniował tak­
że-w sprawie regulaminu fabrycznego w 
fabryce I. K. Poznański. (PAP.) 

III 

Kirsanowa i Fortunato. 

W dziedzinie baletu Rosja zajmowała 
*&wsze przodujące" stanowisko. Baletem 
Epsyjskjm zachwycano się zarówno w 
H a ' ryżu, w Lonynie jak i w innych stoli-
^•ch kontynentu i krajów pozaeuropej­
skich. Sztuka baletowa zachodu wzoro­
wała się często na balecie rosyjskim, ale 
SJ^dy nie była w stanie mu dorównać, 
'anlec jest tak zespolony z duszą rosja-
? , na, z każdym fibwem jego nerwów, z 
^ d y m drgnieniem muskułu, do tego sto 
jjnla leży w jego naturze, że można naśla 
?0w*ć w z o r y rosyjskie, można przejąć, 
'= c"nikę, ale nie sposób nabyć ten in-
I^Vnkt, dziedziczony z pokolenia na poko 

fi .W ubiegły czwartek mieliśmy okazję 
svti

 i a , l I a znakomitej paty tancerzy ro-
FnS» " l c h- N i n ę Kirsanowa i Aleksandra 
bal Q t o - Ob° i e Pochodzą ze sławnego 
j ^ e t u teatru Wielkiego w.Petersburgu 
t»iSPa mówi sama za siebie. Nie zawiedli 

zjadanych w nich nadziei. 
s| e

 r °gram rozpoczęły dwa walce Krei-
r 2 e które wykazały odrazu pierwszo-

v a r , a . klasę rosyjskiej pary.' Ale szczy­

tów artyzmu dosięgli tancerze w następ 
nyth numerach. „Taniec heroglifów" A 
rendy pozwolił p, Fortunato popisać się 
nietyłko niebywałą teehnfką, ale i nicpra 
wdopodobną wprost giętkością ciała 
sprężystością każdego muskulu, a prze 
dewszystkiem miękkością gestu i szla 
chetnośeią linji, bez których to zalet tan­
cerz mógł z łatwością popaść w karyka­
turę i stać się śmiesznym. W jeszcze wię­
kszy zachwyt wprawił całą salę „Taniec 
biblijny" Bakalejnikowa, wykonany przez 
p. Kirsanowa. Taniec ten przemawiał do 
nas swą charakterystyczną eksprasją i 
wschodnim kolorytem, co świadczy o wy 
bitnej kulturze artystycznej utalentowa­
nej artystki. Również nader dodatnie wra 
żenię uczyniły tańce indyjskie z opery 
„Lakme". Pp. Kirsonowa i Fortunato 
wprawiają w ruch nietyłko swe gibkie cia 
ło, ale i muskuly twarzy, które biorą rów 
nleż udział w tańcu i dodają mu wyrazu. 
W tańcach indyjskich doskonale uwypuk 
l i ly się te zalety. Program uzupełniały 
tańce hiszpańskie, pełne kastylijskiej 
krwi południowego kolorytu, oraz komi­
czna „Polka incroyable" Kramera. 

Jot 

Czytajcie „Republikę", 

DELEGACJA PRACOWNIKÓW 
ZE2NICZYCH U WOJEWODY. 

W sobotę, dnia 19 b. m. o godz. 1 w po­
łudnie udała się delegacja związku za­
wodowego robotników przemysłu spo­
żywczego, oddział mięśno-wędlinarski, 
do województwa z prośbą o interwencję 
w sprawie zlikwidowania przedłużającego 

[się zatargu z majstrami. Delegację przy­
jął p. wojewoda Rembowski. Przedsta-
wicicJe związku wyluszczyli swe postu­
laty, podkreślając swoje stanowisko kom­
promisowe, oraz nieprzejednane stanowi­
sko majstrów rzeźniczych, którzy zerwali 
konferencję w komisariacie rządu. Woje­
woda oświadczył, iż dołoży wszelkich 
starań, ażeby ten zatarg zlikwidować, 
oraz, że we wtorek zawiadomi inspektora 
pracy i komisariat rządu z prośbą o in­
terwencję do nawiązania nowych per­
traktacji z majstrami. Co się zaś tyczy 

Kronika policyjna. 
Usiłowanie kradzieży. Do składu manufak­

tury Szmula Koraska przy ul. Boraksa 22 dostali 
się zapomocą podrobionego klucza złodzieja 
lecz spłoszeni «icickli. 

Pod wpływem alkoholu. Frontczak Zygmunt, 
zam. przy ul. Franciszkańskiej nr. 29, wszczął przy 
ul. Brzezińskiej pod nr. 26 awanturę z przechod­
niami. Awanturnika, będącego w stanic niclrzci 
wym, usiłował zaaresztować przodownik III ko-
mlsarjatu Michalski. Frontczak nie pozwolił od-

zaaresztowanych pracowników rze/nl-
czych, wojewoda oświadczył, iż snrawą 
tą zajmie się prokuratoria. Jednocześnie 
p. wojewoda zwrócił się do delegatów, 
aby wpłynęli na pracowników rzeźni­
czych, żebv ci ostatni nic stosowali te-
roru. (PAP.) 

ZWOLNIENIE ZAARESZTOWANYCH 
PRACOWNIKÓW RZEŹNICZYCH. 
Zaaresztowani przez policję następują­

cy pracownicy rzeżniccy: Stanisław Ga-
tarowicz, Otton Badane, Ignacy Szadkow­
ski, Stanisław Głowacki zostali zwolnieni 
za kaucją 200,000 marek od każdego. 
Kaucję tę złożył związek ząw. przem. 
spoż. oddz. wędlin.-mięsny. (PAP.) 

ZATARG W FABRYCE BUHLEGO. 
Dziś o godz. 10 rano w inspektoracie 

pracy pod przewodnictwem inspektora 
Wyrzykowskiego odbyła się konferencja 
z przedstawicielami związku klasowego 
i polskiego zw. zaw. włókienniczego a p. 
Buhlom w sprawie trwającego już od 
dwóch tygodni bezrobocia wynikłego w 
fabryce Buhlego na tle urlopów robotni­
czych. P. Buhle oświadczył, że kon­
kretnej odpowiedzi w powyższej sprawie 
dać jeszcze nie może, natomiast przed­
stawi tę kwestię do rozstrzygnięcia krajo­
wemu związkowi przem. włókienniczego, 
który będzie pertraktował ze związkami 
w tej sprawie. Delegaci na powyższe 
oświadczenie nie zgodzili się, wobec cze­
go konferencja nie doszła do skutku. PAP. 
• • • • n a n i 

prowadzić się do komisarjatu, a nawet napadł na 
przodownika, wygrażając mu nożem. Dzięki, po­
mocy posterunkowych Frontczaka odesłano do dy­
spozycji I I I komisarjatu. (pap). 

„Idealne rodzeństwo". Wojciechowski Ry­
szard, zam. przy ul, Prusa pod nr. 10, zameldował 
policji, iż małżonka jego podczas Ulotki usiłowała 
go oblać kwasem solnym, (pap). 

Ucieczka aresztanla. Z pociągu, idącego z 
Warszawy, przy stacji Głowno zbiegł z pod eskor­
ty aresztanl. Mendel Goldwasser. Rozesłano za 
nim listy gończe, pap. 
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Obieg wekslowy w Łodzi wzmaga się 
z dniem każdym. Wiemy doskonale, że 
nierzadkie są już obecnie weksle z płahio-
ścia w sierpniu. Oczywiście odpowiednio 
do ilości weksli potęguje się również 
napór na rynek dyskontowy. Jest on 
niezwykle silny i wywołał katastrofalnie 
nieznośne stosunki. 
' Myślimy o wysokości stopy dyskonto­
wej. Doszła ona do horendalnego napię­
cia. Żyjemy i pracujemy w stosunkach, 
które niezawodnie skończą się wielkim 
krachem. Wszak, czy dłużej wytrzyma­
my, płacąc za dyskont bankowy pierw­
szorzędnego portfelu, od 7 proc. do 12 pro­
cent miesięcznie? Koszta dyskonta ban­
kowego, opierającego się na tak ważnym 
i doniosłym ahicie, jak mojność redyskon 
ta w Polskiej krajowej kasie pożyczkowej, 
zrównały się, nawet przewyższyły stawki 
pobierane przez pokątnych prywatnych 
dyskonterów, nie rozporządzających ża­
dnym redyskontem. Uprzytomnijmy so­
bie sytuację. Portfel, podany do dyskon­
ta, musi posiadać parę żyr, w których 
liczbie znajdować się musi przynajmniej 
j*dno badrzo mocne. Nie mniej wykluczo 
ne są w zasadzie rymesy, płatne w miej­
scowościach niebankowych, t. zn. takich, 
w których nie ma oddziału P. K. K. P. 
Rozumiemy, że w ten sposób wyklucza 
się i nie dopuszcza się do dyskonta bardzo 
znacznej ilości obiegających weksli. Za 
ten, przecedzony przez wszelkie możliwe 
sita kontrolne portfel, płacimy horendalne 
odsetki, w porównaniu z obowiązującą 
obecnie stopą dyskontową P. K. K. P. 
Wynosi ona 1 proc. miesięcznie. Jak 
wytłómaczyć wysokość dyskonta banko­
wego, które średnio wynosi 9 i pół proc. 
miesięcznie. Przeglądnijmy rachunki. Zo­
baczymy tam pozycje takie, jak sam 
dyskont nadto dawno, również obliczane 
dla rymes, płatnych w Łodzi, wreszcie 
koszta wywiadu, oraz kapitalną pozycję 
kosztów administracyjnych. Ta ostatnia 
dobija. Wynosi ona przeszło 5 proc. sumy 
wekslowej. O ile nawet zgodzimy się, 
że rymesy opiewające na sumy poniżej 
miljona, muszą być obciążone niestosun 

Brahi naszych taryf Kolejowych. 

kowo większymi kosztami, jak rymesy 
miljonowe, to jednak obliczanie kosztów 
administracyjnych w tej wysokości jest 
zbyt przesadzone. Jak bowiem mamy 
tlómaczyć fakty, że w pewnej dziedzinie 
interesów wŁodzi uzyskać można dyskont 
portfelu za.3 lub najwyżej 4 i n41 proc. 

rtniesięcznie. Chodzi tutaj o banki poza-
nódzkie, które napewno nie mają mniej­
szych kosztów administracyjnych od ban­
ków naszych. Jakkolwiek zrozumiałem 
jest, że w Łodzi potrzebującej stale bardzo 
poważnycli ilości dewiz, brrnki ze szcze­
gólną predylekcją zajmują się tą gałęzią 
interesów, to jednak obrzydzanie klijcn-
tom interesu dyskontowego drogą licze­
nia niezmiernych kosztów dyskontowych, 
nie jest dopuszczalne. Napięcie między 
stopą P. K. K. P. a pobieraną przez banki 
jest nieuzasadnione i niesłuszne. Świad­
czy o tem dowodnie wysokość dyskonta 
obliczanego przez banki pozalódzkie, w 
których interesy dewizowe nie odgrywają 
takiej roli. jak u nas. Sądzimy, że bardzo 
właściwem byłoby, gdyby P. K. K. P., 
która winna trzymać rękę na pulsie poli­
tyki dyskontowej, zainteresowałaby się 
bliżej tą sprawą. Nic wdając się w za 
sadnicze omawianie, poruszanej zresztą 
często i wyczerpująco na tych famach, 
problemu polityki dyskontowej, sądzimy, 
że należałoby również pomyślnie rozwią 
zać sprawę dyskonta weksli, płatnych w 
miejscowościach niebankowych. Racjo 
nalne postawienie tej sprawy byłoby 
możliwe, przez zawarcie odpowiedniego 
układu z Pocztową kasą oszczędności, 
która przy pomocy urzędów pocztowych 
mogłaby inkasować weksle we wszyst­
kich prawie miejscowościach. To jest pa­
lącym wymogiem chwili i winno być jak 
najrychlej przeprowadzone. Poruszając 
fakt istnienia nieracjonalnie wyśrubowa­
nego napięcia między oficjalną a bankową 
stopą dyskontową, domagamy się, by 
była ona wyczerpująco i dokładnie zbada­
na zarówno w departamencie kredyto­
wym, jakoteż w P. K. K. P. 

Tadeusz Nałęcz. 

Nasz warsz. koresp. lelcf.: 
Jak zaznaczyliśmy, nasze taryfy kole­

jowe rosną o wiele szybciej, niż postępu­
je deprecjacja pieniądza; od sierpnia r. z. 
stawki taryfowe wzrosły około 40 razy, 
waluta zaś w tym okresie spadhju-7—8 ra 

Skutek tej niewspółmierności jest taki, 
że stawki taryfowe co do niektórych pozy 
cji przekroczyły 3-krotnie równię złota. 

Odbija się to na naszym przemyśle 
szczególnie ujemnie, dla tego, że układ 
taryf kolejowych jest wadliwy i łączy w 
tych samych grupach taryfowych towary, 
dla których koszt przewozu jest drobną 
cząstką ceny z takiemi, dla których koszt 
przewozu gra rolę olbrzymią, 

A więc np. w klasie 3-ej połączone są 
jako płacące te same stawki przewozowe: 
podkłady, kloce, ryż, mięso, skóry, wełna, 
obrabiarki, spirytus drzewny i t. d. 

Podczas gdy przewóz na odległość 800 
kilometrów wynosi dla mięsa 3 proc. ceny 
dla wełny 24 proc, dla ryżu 9 proc, to dla 
podkładów wynosi on około 70 proc, a dla 

kloców z górą 80 proc wartości towaru. 
Widzimy więc, że podczas gdy według 

rosyjskich przedwojennych taryf obciąża­
nie przy klocach np. dochodziło do 17,8 
proc. przy 800 kim., to u nas dochodzi ono 
już teraz do 80 proc. 

Potwierdzają to również cyfry zaczerp 
nięte z zestawień dokonanych przez korni 
tet taryfowy państwowej rady kolejowej.. 
Wynika z nich bowiem na podstawie cen 
oraz stawek wypośrodkowanych z przed­
wojennych taryf austrjackich, niemieckich 
oraz rosyjskich, że drewno było obciążone 
średnio w stosunku 12,3 proc. przy 400 
kim., 16,3 proc. przy 600 kim., 20,4 proc 
przy 800 kim., a więc o wiele mniej niż 
ebecnic. 

W tyra stanie rzeczy nieracjonalne ta­
ryfy kolejowe wywrzeć mogą bardzo nie. 
korzystny wpływ na nasz bilans handlowy 
a nic racjonalne przeklasyfikowanie, zde­
cydowane już zresztą przez Państwową 
radę kolejową — jest naglącą konieczno* 
ścią. 

Wiadomości gospodarcze, 

Najwyższy Ttrybunał administracyj­
ny składa się z pierwszego prezesa, 5 
prezesów i 30 sędziów oraz zatrudnia 33 
urzędników. 

DOCHODY Z MONOPOLI. 
Nasz warsz. kor. telefonuje: 
W ciągu pierwszego kwartału rb. mo­

nopol tytunlowy przyniósł 23,237 miljo­
nów marek dochodu, monopol solny 7.827 
miljonów marek. 

Lotcrja dała 167 miljonów marek. 

OPŁATY WYWOZOWE. 
Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Opłaty wywozowe dały skarbowi w 

z. i. 491 miljonów marek. 
Największe wpływy były w styczniu 

(300 miljonów), październiku (390 miljo­
nów) i grudniu (470 miljonów marek). 

DOLAR NA GIEŁDZIE BERLIŃSKIEJ. 
PAT. — BERLIN, 19 maja. — Wczo­

raj dolar notowano 50 tysięcy marek nie­
mieckich, wieczorem zaś doszedł on do 
52,500 mk. niem. 

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
W dniu wczorajszym z powodu dnia 

przedświątecznego warszawska giełda 
nie była czynna. 

BANK HANDLOWO-PRZEMYSLOWY 
W ŁODZI SPÓŁKA AKCYJNA. 

W dniu 16 b. m. odbyło się walne 
zgromadzenie akcjonarjuszów banku w 
lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 74. 

Posiedzenie zagaił w obecności 21 ak­
cjonarjuszów reprezentujących 902,884 
akcji, prezes zarządu p. Stefan Barciński, 
przyczem na przewodniczącego wybrany 
został prezes rady nadzorczej p. Maurycy 
Poznański. 

Po zatwierdzeniu bilansu oraz rachun­
ku zysków i strat i uwzględnieniu odpisów 
na kapitał zasobowy, rozmaite wynagro­
dzenia i cele społeczno-filantropljne po­
stanowiono, zgodnie z wnioskami zarzą­
du, wypłacić dywidendę od akcji w sto­
sunku 30 proc. 

Kapitały banku, które wraz z rezerwa 
mi w dniu 31 grudnia r. u. wynosiły około 
900 miljonów, obecnie wynoszą skutkiem 
dalszych emisji przeszło mk. 1,300,000,000. 

Skład rady, zarząd, oroz komisji rewi­
zyjnej po uwzględnieniu uzupełniających 
wyborów stanowią: pp. członkowie rady: 
Maurycy Poznański, prezes, Victor l iau-
zeur, wiceprezes, Teodor Karsch, dr. 
Marceli Barciński, Władysław Baruch, 
Ignacy Baruch, dyr. Paweł Biederman, 
Dawid Bukiet, dyr. Leon Gajewicz, Karol 
Geyer, Józef Lachmanowicz, dr. Natan 
Loewenstein, Franciszek Winnicki, dyr. 
Stanisław Pawłowski. 

Pp. członkowie zarządu: Stefan Bar­
ciński, prezes, Stanisław Silberman, wice­
prezes, Karol Hoffrichter, Roman Ober-
feld, dyrektor zarządzający. 

Pp. członkowie komisji rewizyjnej: 
Inż. Leon Gole, inż. Ludwik Dzieniakow-
ski, inż. Dawid Lande, Józef Rappaport. 
'Carol Weil. 

SPÓŁDZIELCZY BANK WOJSKOWY 
W ŁODZI. 

Z dniem 1 czerwca otwarta zostaje 
orzy rutejszem D. O. K. Nr. IV w Łodzi 

WARSZAWSKA CZARNA GIEŁDA. 
Dolary 49.500. 
Marki niemieckie 1.01. 
Franki franc. 3.300. 
Funty szterł. 230.000. 
Metalami nie obracano. 

Teatr SCALA 
Ccglelniana 18. Cegielnlana 18 

Gościnne w y s t ę p y 

Qui pro Quo 
z W a r s z a w y 862—1 

pod kierunkiem art. lit. Jerzego BOCZKOWSKIEGO. 
P l a n p r z e d s t a w i e ń : 

Dziś, Niedziela, 20 maja o 4 popol. i o 8 30 wiecz, 
„ P e r s k i e o k o " . 

Jutro, Poniedziałek, 21 maja o 4 popoł. i o 8.30 w 
PREMJERA! „ E n t l i c z e k - P e n t l i c z e k " 

Wtorek, 22 ma]a o 8.30 wlecz. 
„ E n t l i c zek -Pen t l I czek"* 

Do każdego obrazu specjalne dekoracje artysty 
malarza J. Galewskiego. — Orkiestra pod dyrekcją 
Z. Wichlera. — Przyjmują ud$lał: pp. S. Betcherowa, 
M. Korska, H. Ordonówna, Z.' Pogorzelska, A Reń­
ska, J. bielińska, pp. E. Bodo, G. Cybulski, K. 
Szerszyńskl, K. Tom, J. Ursteln, W. Zdanowicz, L. 
Lawiński, R. Remisławskl. — Bilety w kasie teatru' 

Dr. med. B. EDELMAN 
ordynuje od 13 maja 798—2 

w KRYNICY, w willi .Siedlisko". 

kasa pożyczkowo-oszczędnośclowa. Dzia­
łalność kasy obejmuje cały teren D. O.- K. 
Nr. IV. Ogólne zainteresowanie tą kasą 
przez udziałowców współdzielczych 
wróży jej duże powodzenie i szybki 
rozwój. 

Placówka powyższa będzie miała za 
zadanie przychodzić z pomocą finansową 
w pierwszym rzędzie kooperatywom woj­
skowym. A zatem dotychczasowa naj­
ważniejsza przeszkoda finansowa ruchu 
spółdzielczego w wojsku została poko­
naną. 

Ruch obrotowy kooperatyw wojsko­
wych stale wzrasta, powiększając się mie­
sięcznie prawie o 100 proc., a przecież 
praktyka życiowa wskazuje, że do roz­
woju ruchu spółdzielczego na wielką 
skale niezbędny jest duży kapitał obro­
towy. 

Mająca 1 czerwca powstać kasa po-
życzkowo-oszczędnościowa będzie za­
czątkiem Banku spółdzielczego, mającego 
w" przyszłości za zadanie finansowanie 
spółdzielni wojskowych, dając im krótko­
terminowe kredyty na zakup towarów. 
Drugim celem kasy jest powiększanie 
oszczędności spółdzielczych zapomocą 
używania ich dla finansowych obrotów 
spółdzielni. Bank spółdzielczy zatem u-
zupełni ideę współdzielczą, przynosząc 
zyski współdzielni ideowców. Pożyczki 
krótkoterminowe, wydawane w wyjątko­
wych i nagłych potrzebach udziałowcom, 
uchronią ich przed wyzyskiem pienię 
żnym różnych lichwiarzy. (PAP.) 

FABRYCZNY SKŁAD 
WYROBÓW WEŁNIANYCH 1 BAWEŁNIANYCH 

KARPOWSCY 
Łódź, ul. Piotrkowska Ns 3 7 (w podwórzu) 

T e l e f o n Ns 11-68 
poleca bogaty wybór świeło otrzymanych 

towarów wiosennych i letnich 

To w. A k t A. G. B O R S T w Z g i e r z u 
w na jnowszych ko lorach I deseniach 

na eleganckie ubrania, Kostjumy damskie, spodnie, palta i t. d. 
' ' • jako to: • 
damsKie suKno, gabardyna, Kastor, ubraniowe męsKie, spod­
niowe, covercoat, noppe, Krepa suKienna, boston, velour i ulster. 

Spec ja lny d z i a ł s p r z e d a ż y deta l iczne j 

po cenach fabrycznych. 
Sprzedaż detaliczna: 

Batystów, Etaminy, Markizety 
i innych materjałów let n ich damskich. 710-1 

NAJWYŻSZY TRYBUNAŁ ADMINI­
STRACYJNY. 

Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Według budżetu na r.b. na utrzymanie 

Najwyższego trybunału administracyjne­
go preliminowano w dziale wydatków 
zwyczajnych 291 tys. złotych, w dziale 
wydatków nadzwyczajnych 74 tysięcy 

złotych. 

Kawiarnia 1 7 A f f Przejazd 
Restauracja Ł 1 ¥ \J JLt 1 Ns 1. 

Z dniem 2 0 maja zosta ł , 

orkiestry 31 p.p. nodbatuta kapelmistrzaAdaiot«W 


